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·Feliks ·Falk w teatrze 
1 woduje, :te rozluźniają sit: me. t931. roku. Teraz z dwu jed- l 
l. chu:1izmy moralne, · ' etyczne, nóaktówek ·bardziej podobała 

.obyczajowe, politycz.ne, spolec1,- mi się "Audiencja", znak~ l 
c Naleiy do bardziej praco· 

witych twótc:ow. Jest przede 

wsaysłkim autorem znanych i 
ceni.onyc:h filmów. Reżyseruje 

włałne scenariusze. Niektóre, 

prze~ · niego pisane, stają się 
insplraejq dla innych reiyse· 

r6w.'~ Od czasu do czasu U• 

praw't-G: Inne formy literackie, 

np. ałwchowiska radiowe. Re· 
łrseruJ• w teatrach. Wykłada 
w łódzkiej ukole lilmowej. 

Jest twórcq, którego Qokona­

nia · ił.dzi się l uwag q. · 

ne. Owo dramatyczne przekra- mfcie .. zagrana prtzez Kazi-

\v mieszkaniu bohaterki zja-~ czanie granic, poza · . którym! mierza I\:acz()ra · i Mariusza 

wia się młoda aktorka~adept- czl<Jwiek powoi! załamuje się, Eenoit. W drugiej jednoak- l 
ka; zupełnie. "zielona", z za- trad charakter, poczucie wlas~ t6wc·e partnerem Ber10it byl l 
miarero · zrobienia •kariery. nej tożsamoś>ei. Staje się bez-

l wolnym obiektem, nadającym Władysław Kowalski,· bardzo 

Być może tej drugiej powie- się w coraz większym stopniu zabawny 1 dowcipny w · roli l 
dzie Się, ale w zasadzie tre- do wszelkiego manipulowania · "uzqanego, oficjalnego" pisa-

ścią sztuki jest nieudane ŻY• l C.!ęstochowsk.ie przedstawienie rza, ale chyba zbyt jedno­

cie głównej bohaterki. "Au· retnerował Bogusław Litwi- stronny w rozegraniu postaci: . ,' . 

diencja" i .,Protest" Havla l nie. J. "Dopisał" · trochę ·. do ról ja!, by za wszelki\ cenę chcial 

opowiadają o .,współżyciu" l aktorek. Tekst Falka uzupełnił · d . . 
frMmentami ról, które mogly "zaga ać~·· swoje sum1_eme. 

dysydenta pisarza z .,norma!· ~ 
1 

nymi' ludźmi". Opowiada kiedyś grać . aktorl;l:i; To ,.wzmoc- Niewielka jest tradycja gra. 

d h . d l nienie" dramaturgiczne nie za- 01·a Havla na naszy-ch .~ce- l 
wprawdzie o z arzeniac ,e - d d · 

sz!lo zilo wpraw ZJe s~memu nac.h,· Myślę,· że Falkowi uda-

nostkowych, ale oba przykla- utworov;'i, przesunęlo jednak 

dy, niczym przypowieści, ma- nie-x> akcenty ze swoistej dra- lo się utrafić we właściwy 

ją wyraźne aspiracje do uo- ·1 mo:urgii wewnętrznej, na zew- l ton dialogu i charakteru te~ j 

gólnienia w kategorie :;po- ną'rz. Uteatralniło sytuację psy- literatury. Umiejętnie sko:
1 
l ' 

............,.....,.. \. '!~tnich trgod-1iac!l 

w wystąpił w teatracłl w Akt ke' 1 B A r.t• ' 11 ' ' 
1 

~~·~tH.~w;~El ,, . or_· l'' l ,, Uulen.Cj3 11 

DramatyctnyrQ im. Adama 
• 

Mitkiewicza · w Częstochowie 

. l . Jako retyser we wznowio- łeczne. Są próbą rozwalenia, [ chologiczną . Zabieg był dość l 
nym, a pochodzącym . z 1981 opisania, szczególnie trud;:ieJ. ·ryzykowny i powiódł się w P<lło- . 

roku, przedstawieniu w Teat- ale mimo wszystko wyraźnie wi~. Bowiem tylk? jedna aktor- l 
· P h W l ka poradziła ~ob1e z tak roz-

rze owszec nym w arsza- jednak oznaczonej 2 ranicy, 
· kł d · · d ó h - •• · budowanym zadaniem. Z przy., 

Wie,- s a 8J4ćYm su: z w c która oddz1'ela z J"edneJ· stro- 1 d · · 

· · jel"':mością og ą a Sil:), me po l 
jednoaktówek Vaclava Havla: ny system · zasad, . w . obręoie rą"> pierwszy, na częstochow-

' "Audlenćja" i "Protest".. których w~nien "poruszać" l skiej scenie (przedtem m. in. w 

1. ,.Aktorek" Falka i . jedn~- się człowiek, a z drugiej dra- ,,P lradach" Potockiego; w 

a~tówek . Havla pozorme .n~c matyczne "spadanie" człowie-~ "Ssansie" Ire~yl1skieg~) Zofi~ l 
m_e łączy . . S~tuka, a . własCI· l ka, przekraczającego ową Kochler w roli starszeJ aktorki, 

.W1e . słuchow.Jsko . Falka, opo_· · l niewidzialną granic" _i sta .. cza- w której ·potrafi pokazać f.>rze-

1 d t j i J .. de wszystkim dużą skalę emo-

W a a .o. \VZię e popu arneJ, jącego się gwałtownie . w wy-~ cjcnalną w rozmaitych, bardzo l 
· będącel . ·u . s-zczytu powodze- ·niszczający oportuniżm. zróżnicowanych stanach włas-

_nia aktqrc.e, która - wycho- · · . ne;:o O,ucha, stworzyć wizeru-

dząc za mąż za znanego auto- Wydaje sl!:, że Falka, podob- nek aktorski z tzw. skompli· 

.ra .- . znalazła się nagle pew- nie jak w filmach, w obu teat- l kowany~ i . dramatycznym 

nego dnia . w ·kraju męża, w ralnych pracach inferesowala wnętrzem, a d~ tego wszyst­

Nowym Jorku; Po kilkunastu wlaśn.ie owa grani~a, które~ l kiego przekonać widzów, że his­

latach okazało. się, że malżeń- 1 -cz!ow1e~ ·w poczu_c1u wlasne.l l toria granej przez nią · pos,tac! 

StwO . nie byłO udane karie•l godnOŚCI, - p~CZUCIU WOlnOŚCI, ;eft bardzo prawdziwa l ·na 

, · ' prtekraczać me powinien, a swój sposób naturalna. 

ra , su: n~.e P?Wiodła, p~zosta- jednak w jakichś okolicznoś- Sam Feliks Falk wyreżyse-
lo_ uc:&U<:Je me~osytu, rueuda., ciach przekroczył. Interesuje l 
nego · iycia, r: ·:c:wne z ner-~ Falka . mec~nizm 1 swoista rował warszawskie przedsta­

wicamł,· alk " ":ilem. Pewnego "anatomia" owego ,,spadania" wienia. Nie widziałem tej 

dnia,_ powiedm)y, .. niedawno, ~łowieką. To_ wszystko co po- prawd;dwej prap;ein~eri. · w 

rzystał z wszystkich , zalet 
konstrukcyjnych dramaturgil 
Havla. Odn-alazł właściwe ryt· 
my, niuanse kompozycyjne, , 
ulubione , przez -autora . symet· 
rie, wreszcie to·· wszystko, co 
za sprawą autora przekładu · , 
Andrzeja Sławomira Jago- : 
dz!ńskiego, mógł olinaleźć . w · 

języlcu. Ta bardzo koronko­
wa i staranna praca reżyser~. 

ska przyniosła w rezulta~ie 

pożądaną . naturalność i praw-
dziwość dialogu. · . · 
Udało się Falkowi. w. skrom­

nych - formach .teatralnych 
stworzyć przedstawienie z 
"własnym." .rharakterem; . na­
de wszystko o tym, gdzie prze· 
biega granica między tym,. co 
jest wartością ludzkiego cha­
rakteru, . tym co go, konstru­
uje, a -tym co go nisz_czy. 

ANDRZEJ. LIS ' 


